
Wytfeodtl vrm wtorek, t iv irtek  I 
•obote. Co sobotę dołaaiony jeil 
• r k a i iB o a m a lt o ie l ,  pisma ho 
poiyikowl f Baba wie. Prenume­
rata Oaiety a DodatkiemI B oim i- 
«ościami na kwartał, dla odbiera 
|«c;oh *, sbmym Lwowie 3  ar. 
31 kr., na pocitamcle lwowskim 
I  ar. m  k f . , na wsaelklch innych 
poactamtach łar.36 kr., mon.konw. 
Presom erata półrocana wynosi 
lwa raay tyła eo kwartalna.

Wtorek

©ASSESCA  
L W O W S K A .

B o dt t c k  do S u « i , Lwewiktcj 
obejmuje donleileule unędowe I 
prywatne. Za omleiaeaenle w Dis. 
datku płaci się od wierna w pół 
kolumnie (drukiem garmont) aa 
pltfrwuy n i  • kr., ■ u  k u l ,  
neitepujjcy rei tylko po 1 Ij* k». 
mon. kouw. Zn wlękieeUteryplui 
5 ? '*r®dle tego, He ua awytaajny 
oruk obrachowane miejsca sal. 
mą. Bedakcyja Gaaety LwewakU] 
prayjmuje tylko frankowana listy.

S T *  9 4 * t®. sierpnia 1845,

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  Lwowa: Sejm  gali­

cyjski zagajony będzie dnia 15. września r. b. 
—-  Dar Najjaśniejszej Cesarzowej Matki dla 
■włościan galicyjskich nową powodzią dotknię­
tych. —  Ciąg dalszy darów dobroczynnych.

Wiadomości zagraniczne:  H i s z p a n i j a :  Po­
wrót Królowej do Saragossy, i uprojeklowana 
je j podróż do prowincyj baskijskich.

A n g l i j a :  lłwestyja o przywilejach. —  Nowy 
b il dotyczący handlarzów niewolnikami.

F r a n c y j a :  Uroczystości lipcow e. —  W iado­
m ości z' Mogadoru o przyjęciu wracających 
jeńców  marokańskich. —- Podróż księcia Ne­
m ours. —  Kej Trypolisy wypowiada wojuę 
Lejowi Tuuelańskiemu.

w i o c h y :  Nadwerężenie kopuły w kościele 
Ś. Piotra w Rzym ie.

N i e m c e :  Kwestyja o wydaleniu pp. Itzstein 
i Hecker z Berlina, dotknięta na posiedzeniu 
izby deputowanych wirtem berskich.

G r e c y  j a  : Przesilenie m inisteryjum greckie­
go. —-  Debaty o uorganizowaniu całego du­
chowieństwa.

Nowiny.
Tegoroczne wyścigi kanue w Tarnopolu.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: [ZG dań-
C eka. —■ Z  Londynu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

Jego Ces. Król. M ość postanowić raczył, 
ażeby we Lwowie odbył się S e j m  p o s t u l a ­
t o w y  na rok administracyjny 1845.

Uroczyste zagajenie tego najwyższein rozpo­
rządzeniem postanowionego. S e j m u  nastąpi 
dnia 15 .‘ września 1845,

Jej C. K. Mość Cesarzowa Matka raczyła na 
■wsparcie dla dotkniętych nową powodzią w ło­

ścian nąjłasltawiej tysiąc złotych reńskich m on. 
konw. ofiarować.

ZPrezydyjum  c. lt. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 11. sierpnia 1845,

Dnia 9go t. m . dano na dochód dotkniętych 
powodzią mieszkańców galicyjskich za współ­
działaniem towarzystwa miłośników muzyki i 
kilku odznaczających się członków  tutejszej 
sceny, tudzież za n aj chętni ej, szćm przyłożeniem  
się bawiącego tutaj obecnie c. k. nadwornego 
artysty dramatycznego p. L  o w e i jego  córk i, 
muzykalno - deklamacyjną akadem iję w  teatrze 
hr. Skarbka, przy którejto sposobności dyrck- 
cyja teatralna ze względu na ce l dobroczynny, 
teatru bezpłatnie pozw oliła.

Prezydyjum C. lt. Kządu krajow ego, obraca­
ją c  zaraz czysty dochód w  ilości 255 zr. 32 kr. 
m . k. na cel przeznaczony, poczytuje sobie za 
m ilą powinność, tym, którzy się do wykonania 
tego dobroczynnego przedsięwzięcia połączyli, 
i  w  niem  czynny m ieli u d z ia ł, za ich  pełną 
ludzkości gorliw ość, równie ja k  dyrekcyi teatru 
za poniesioną ofiarę, najczulsze podziękowanie 
wynurzyć.

Z  Prezydyjum c . k . Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 10. sierpnia 1845.

Ciąg dalszy siiisu ©go darów*
złożonych dla dotkniętych nową powodzią 

m ieszkańców :  zr. kr-.
Chominski M odest, ausliultant magistrat. —  40
Nowak F e lix , a u sltu lta n t............................ —  30
Markowski Józef * ............................   —  40
Ilufelkowski H ipolit auskultant . . .  1 —
Slapa Alexander » . . . .  —  30
Zajączkowski w — >20
S ł u g o c k i .........................................................—  20*
Lityński, praktykant kancelaryjny . —  4 0

Ławrowski . . . . .  —  30
Kosiński . . .  .  • ............................  —  20
Kopestyński •  .............................................—  20
Ilosteck i, kwatermistrz m iejski .  .  ► —  3 0



1 —

ury 1 —

fc «, - zr.
H erberth , akcesista .
Sku piński, »
K ó n ig .............................
W esołow ski, kancelista 
Maeher . . . . .
Czacki W in centy , kancelista 
Horny Karol , »
Hoffmann W ilhelm , dyrektor ekspedyt 
Boruszyński, adjunkt . . . .  
Martynowicz , kancelista 
W innicki , akcesista . . . . - -
K o p e c k i ................................... .....
P iotunow ski, kancelista
W iśn iow sk i.........................................
Bryll . . , .........................................
Stehlik K a r o l ...................................
Barącz, kancelista . . . .
Salzer Jan  ..........................  •
O ed er ,' komisarz drogowy miejsk
K r u m e l ...............................................
T am pelśk i, kasyjer miejski . .
Pawlikowski, likwidator .
M oder F e r d y n a n d ........................
Nawratil Karol, zarządca ekonom ii m iejsk. 1 
Godlewski . . . .
Kolczycki _ . • .
H e rn a c k i......................
Podgórski, Dr. praw , rzecznik miejsk 
L idel K a ro l, rachmistrz .
T r z e m e s k i ..............................
Świeprawski, registrator 
Marmoross Józef, ingrosista
F r i d e l l i ...................................
Chitry A nton i, ingrosista .
G rnndt, kancelista 
Iwanicki , ingrosista .
S zu la k iew icz ...........................
Piotrowski, regislrant 
W e ig e l , registrant . .
M rozowicz , kancelista .
P r y m a ...................................
Janicki, akcesista . . .
P e l r o w i c z ..............................
W itoszyński, kancelista 
H ar chan y Paweł . . . .
Koronowicz Paw eł, woźny .
Z  małych datków zebranych razem pom ię­

dzy urzędnikam i m iejskim i 
Majstrowie ślusarze: Schneider LeopoL 

Marek Franciszek 
Kiedel Krzysztof 
D ębicka Maryja 
T op fer Karol 
Salzer Jakób 
Hornung Jan .

5 —

1 —

22
2
1

2
2
1
1

!̂r zr. kr, -
20 Majstrowie ślusarze: Kaiuat Jan . . .  2 —1
20 Schumann Frań. star. 3 —
20 Hahn Ferdynand . 1 —
—  Prasser Fryderyk . 1 —
20 Bujno Ludwik . . 1 —

Arend Filip . . 2 —
20 . Wiszniowski Tadeusz 1 ——

x  Berger W ilhelm  . 1 —
40 . Groschel Benjamin 1 —
40 Epler Jakób . . 1 —
40 Schumann Karol . —- 40

Czajkowski . . .  1 40
40 Z  kasy cechu ślusarskiego . . . . . 25 —

Z  m ałych datków zebranych u majstrów
20 ■ ś lu s a r s k ich ..............................4 4
30 Czarnecki, sługa dyrekcyi b u d o w n ic z e j  20
—  Straż politycznych aresztów . . . .  4  40
—  Kóhlerowa Elżbieta . . . . . . .  2  —
40 T a n g l, chirurg przy dom ie karnym . 1 —
40 T a n g l ...................................................................... 1 —
40 Bohm  K a r o l .............................................   2  —•
—  Pfeifer   ........................................................... 2 —
40 Louyens J u liju s z    . 2  —
~  Gańczakowski J ó z e f  3 —
40 Czermak W a c ła w ............................................ —  40
40 Baumgartenowa T eresa .............3 —
40 „ Józefa . . . . . .  3 —
—  Langer R udolf . . . . . . . . .  —  40
— 1 Iirieblowa K a t a r z y n a ...................................1 —
40 Pardiniowa Karolina . . . . . .  . ■—  40
—  K a r p iń s k i ...........................................................5 —
—  Tarler Piotr  ................................... 2 —■
40 Moser Z y g m u n t ........................ .....  . . —  40

Grunberg L e o , D r . ............................  . 2 — ■
40 D a n ie le c k i  • . . . .  1 —
—  Szeligowska K a ta rz y n a ................................—* 40
40 Frank F ra ń c isz e k ............................................10 —
—  Dm ylryków J a n  1 —
—  N .N .......................................................................... 5 —
—  M oh l, Dr.................................   1 —
—  Ki c c i .....................................................................1 ■—' J
—” D o le r o w s k i ..........................................................2  —“
40 W e n s z e .............................................................—  40
—  Schonhuber A n t o n i ........................................ 1 —■
40 N .N  1 —
—  Fabry M ichał . . . . . . . . .  2 —

W e i g l  1 —
16 Stroski  ............................................... 2 —■
—  Altesii z ż o n a ...................... 5 —
40 W ohl I g n a c y .................................................... 1
40 Kreps J ó z e f .................................................... 1 —
—  Traugot Scholz , im ieniem  S. G. Yiehiga 3 * '
—  Móllerowa T e re sa .............................................. 1 —"
—  Kierkorow icz, kanonik obr. orm . kat.
—' Eom aszkan, duchow ny. . . * . . . 1

a —
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N. N .............................................................
Rodakowski , Dr. p r a w ......................
Signio L e o p o ld ........................................
N. N.............................................................
Brześcijańska Kunegunda 3 ruble śr. 
N. N. ' . . . 1 .............................
Lewicka Magdalena
Rogojski Leonard . 
Jurystowski Mikołaj
N. N.

Nakouiec przyczynili się :
Fried Szmaja 4 duk.
Sokal S z m e lk a .............................................
Bober O z y ja sz ..............................................
Sternbach Zelig   .......................
Bardach I i o p e l .............................................
Goldberg Dawid 3 ruble sr.
Sternklar B e r y s z ..................................
Chamajdes M ojżesz l/ 2 rubl. śr.
W iedrich Herszko S z lo m a .......................
Bernstein Estera, 1 dukat.
Oslersetzer S a m u e l..................................
Rappaport S y m c h a ..................................
Liss Bendet i Chana, 1 rubel śrebr. i 
Goldenslern Zalel, 42 rub. śr.
Helin Elijasz, 1 rub. śr.
Munzer H e r s z k o ..................................
Mezuze M ichał, 4 dukat.
Birnbaum Chaim Izaak, 1 dukat. 
Steingrub Chaim, 4 dukaty.

dto. Józef, 2 dukaty.
Barach Raiza, 2 rubl. śr.
Hoppen Samuel . . .
Eatz Baruch . . . .
J. W eisberg i Bajla Gitzel 
Matfes Taube . . . .
Goldenstern Jone 
Pfau Mojżesz . . . .
Scherenzel Salomon 
Jakobsohn Salomon 
Zeller Izrael . . . .
Valdberg Joel . .

W einreb M ojzesz . .
Ilappaport Mojzesz , .
Losch Laura . . . .
Horowitz A. S, z Brodów 
Landesberg Liba, z Bossyi 
Kónigsberg Lifeza dto.
Silberstein Alta dto. 4 rub 
Goldenberg Fajga dto.
Herzstein M ojzesz dto.
Joles Kala, z Brodów .
W olfeld M aryja, z Rzeszowa 
Ilarpel Giedalija . .
Berger Ahrahana, , .

zr. kr. 
1 —  
5 —  
1 —  
1 —

2 —

5 —  
1 —  
2 —  

—  20

4 —
5 —  
2 —  

2 —

1 —

2 —

4 —
1 30 
1 —

2 —

sr.

2  —
4 —  
2 —  
1 —  
3 —  
1 20 
1 —  
3 —  
2 —

10 —

5 —  
3 —  
3 —  
3 —  
3 —  
3 —

1 —  
1 —  
1 —  
1 —  
1 —  
1 —

zp. kr.
Garteu Baruch . . . . . . . .  1  —
R och  mes Lejba . . . . . . . .  1  —
Lax P i n k a s ............................................. 1  —
G otilieb E froim  . . . . . . . .  4
Blind Rachel   1  —
Heseheles I z a a k   1  —

—- Beri i E izig .......................... 1  —
Schreiber Aron  .................................... 40
Jouas . . . .  . . . . . .  1
Heseheles D a w i d ..................................  1  —
Rarpel D a w i d ........................................—  4 0

Rosenberg W o l f .......................................  1  —
Segel M o j ż e s z .................................   . 4  —
Klein A b r a h a m ....................... .....  1  —
Gruder H e rsz k o ........................................ 1  —
Goldstern J o n a s ........................................  1  —
Sokal M.........................................................  1  —
Bitz J............................ .. 1  —
Marcus J ó z e f .............................................. 2  —
Landau J o e l  ■ . . . . 1  —
Sternklar     1  —
Samuely Schulem  2  —
Towarzystwo pachtarzy mięsa kosze- 

rowego, 1  dukat.
Samuel O sterzetzer..................................  2  —
M ojżesz Scharge   1  __
Jaltób B i r n b a u m ............................  . ± 2 0

Herszko W eber i syn . . . . . . .  2  —
Ralz M. II. .    1  —■
N. J. P o r d e s ......................................   . 1  —
Jonas Schiffman . . . . . . . .  4  _
Leiser W ix e l   4  _ _
Józef Herszko Margosches . . . .  4  —
Gotzel Ł i e p e s   4  —,
Ozyjasz R e i s   4 —
Adler i Landes . . . . . . . .  1  _
T.fube L e i n w a n d ....................... .  ^ —_
Antschel P a n z e r   1  _
Marek Ettinger . . . . . . . .  \
Estera dto.   4  —
Nissen M argosch es  4 30
Salamon Ilulles i* . . . . . .  I 4___
Salamon Ilift................................................ 4 —
Izaak Majer E s k r e i s    4  —
M ojżesz Diner . ,   4 —
Rajza Barach    4 —
Juram M in tsch e les   1  —
Tolcza Flieg . . . . . . . . .  1  —
Lauterstein i C h i l f    • 4 —
Lippe Miitz . . - • • • • .  l  —
Reisel Sicheb    2 —
Abraham M e n k e s   4 —
Róża Barth    4 —
Abraham S c l m e k   4  _ _
Owadyja F i n k e l   1 20

d *



zr. kr,
Josssel K a u fm a n n ..................................  1 —
Pinkas S o b e l .............................................  1 —
Abraham Stark ' ........................................  1 —
Dawid S i lb e r s t e in .................................. 1 —
Łem m el S c h r e n z e l..................................  1 —
lenta B a r d a c h .......................................  4 —
Chaim .F r a n k e l ........................................ 1 ~
Saul N a t h a n s o h n ..................................  1 —
Herszko Szapiira  ............................  4 ““
Jossel Beitzes  .......................  4 —
Dawid Zuer  .......................  1 ——
Joel Todres Jolles . . . . . . .  1 •-»
R echel Jolles .......................................  1
Barach Rappaport 1 —
Lejba F i n k e l .............................................  4 —
Chaim Jonas  .......................................  4 —
Salom on F le k e r ........................................ 4 —
Lejba Necheles .  ............................. 1 ——
D i a m a n t ...................................................  4 —
Iliada W e i n s t e i n ..................................  1 —-
Beri Ehrlich   ........................................ 1 —
Salomon Ścłinek . . . . . . .  4 —
Izrael R o ch m e s ........................................  1 —
W o lf  W a c h t e l ........................................ 4 —-
Blnma —    1
Ejzyli Horowitz .    1 —

el L a u te rb a c h .................................... 1
M ojżesz Boroch ................................... 1 —
Brillant M , ..............................................  1 —
Symcha R appaport..........................................—  40
Abraham M e n l t e s .......................................... —  40
Samuel Blaustein . . . . . . .  ■— 40
Z  wielu mniejszych datków mieszkań­

ców starozakonnych . . . . .  25 —
Oprócz tego złożyli urzędnicy przy p o ­

wszechnym szpitalu lw ow skim , mia­
n ow icie : zr. kr. ■

Orundt Frańciszek, zarządzeń. . . 3 —
Sahanek Emanuel, kontroler . . 3 —
Misiewicz Jan, pisarz . , . . . 1 —
Antoni Hila, p i s a r z ............................—  40
Kozłowski Alexander, dyjurnista . 1 —
Bodaczewski Michał, murgrabia . —  20
Popławski Jan, odźwierny . . .  1 —*
H oflich  Jan, traktyjernik . . .  5 —
Pawluk Onufry, odźwierny . . . —  20
Tomaszewski Frańciszek, woźny . —  20
Słudzy szpitalni i niektórzy z chorych 5 34 %

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanij a*

O bie Królowe przybyły dnia 23. lipca do 
Saragossy 7 gdzie równocześnie także wszyscy

ministrowie z" Madrytu przyjechali. Czy Ich 
K ról. M oście pojadą w dalszą podróż do pro- 
wincyj baskijskich, zdaje się że tam będzie 
rozstrzygnięto. Opinija publiczna oświadcza 
się ciągle przeciw temu zamysłowi.

Z  M a d r y t u  d n i a  23. L i p c a .  Nadmie­
niliśmy, ze ministeryjum obawia się, aby Kró­
lowa nie udała się w podróż do prowincyj ba­
skijskich. Rzecz naturalna, że każdy cieka­
wym będzie dowiedzieć się zkąd pochodzi ta 
obawa ministrów. Taż sama partyja, która teraz 
rządzi, wznieciła w miesiącu wrześniu 1841 po­
wstanie dla uprowadzenia m łodej Królowej 
z  pałacu, i zawiezienia-jej w bezpieczne m iej­
sce do prowincyj baskijskich. W  czem że n ie­
bezpieczeństwo, jeże li -Królowa teraz właśnie 
się do tych prowincyj udaje ? Dziennik He­
rolda niechaj na to odpowie :

*W prowincyjach baskijskich*, rzekł on wczo­
raj , »pracują więcej niż w  innej części kraju 
nad karlistowskiem zaślubieniem , a to z nie­
jakim  skutkiem, i mają do tego liczne powo­
dy. Siedmioletnia, powszechna wojna o zasa­
dę , która broniła wyłączonej od następstwa 
tronu famili królewskiej, wrodzona przychyl­
ność i m iłość, z jaką musi być przywiązany do 
tej familii ten kraj , który z tak wielkim  he­
roizm em  i niedolą walczył dla osadzenia je j 
na tro n ie , przywiązanie do swoich dawnych 
obyczajów , a tem samem i do syna byłego pre­
tendenta , w którym  upatruje najwierniejszego 
ich  obrońcę; wszystkie te powody zmuszają je  
do pracowania nad pro jek tem , który pod naj- 
pom yślniejszem i auspicyjami się przedstawia. 
Między swobodnymi mieszkańcami tej krainy 
rozsiano tę pogłoskę, że podróż Królowej nie 
ma innego celu  , jak tylko wykonanie u łożo­
nego ju ż  w Hiszpanii i Europie projektu. Ta 
pogłoska rozchodzi s i ę , to -zdanie utwierdza 
sie, wszystko to obudzą życzenie, podnieca na­
dzieję, owłada umysły , i w tak krytycznej , 
niebezpiecznej chwili zamyśla dwór udać się 
do prowincyj baskijskich i zażegnąć płom ień 
nowćm  zarzewiem. Najważniejszą zaś m oże 
być ta obawa , aby mieszkańcy prowincyj ba­
skijskich nie wymogli na Królowej potwierdze­
nia odebranych im  przez Espartera swobód 
(fueros) , w  miarę jak  takowe były im  zarę­
czone traktatem z Bergary, a mianowicie, aby 
Królowa nieuwolniła ich  od rekrulacyi, którą 
minister wojny im  zagroził. W  czasach p o ­
koju  były baskijskie prowincyje od dawna za 
opłatą pewnej pieniężnej kwoty od wojskowej 
służby uw oln ion e, podczas wojny zaś każdy 
Baskijczyk był żołnierzem , Chcieć w ł a ś n i e  te­
raz przem ocą zaprowadzić tam rekrutacyją i
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byłoby tem niebezpieczniej, ileże ten środek 
w Katalonii Big niepow iódł.

W ielka Brytaiilja 1 Irla n d ia .
Na posiedzeniu i z b y  wy  ż s z e  j  dnia 22. lipca 

wywołano kwestyję o przywilejach, która nie­
m ałe sprawiła wrażenie. Gdy na posiedzeniu 
izby niższej dnia 21. lipca Sir R o b e r t  P e e l  
ozn a jm ił, o nieodzownem uchyleniu się ze 
służby panów B o n h a m  i B o l d e r o ,  oświad­
czyło się wielu członków izby bardzo nagannie 
o wzmagających się speltulacyjach urzędników, 
a nawet niektórych reprezentantów ludu w ko­
lejach żelaznych; gdyż przezto wchodzą w tę 
sprawę znaczne interesa prywatne i nieraz dla 
bardzo nagannych względów ubocznych, nada­
wane bywają różne koncesyje, co niezawodnie 
rzuci bardzo nieprzyjem ne światło na prawo­
dawcze ciało kraju.

Z  L o n d y n u  d n i a  26. l i p c a .  W iadom o, 
ze dnia 7. lipca w i z b i e  w y ż s z e j  lord A b e r -  
d e e n ,  a dnia 23. tegoż samego miesiąca w 
i z b i e  n i ż s z e j  sir R o b e r t  P e e l  przedłożył 
b il pod nazwą: Slave Irade ( D raził) bil,  na 
m ocy którego ma być rząd upoważniony z han­
dlarzami niew olników , prowadzącymi ten han­
del pod brazylijską banderą, obchodzić się 
jako z m o r s k i m i  r o z b ó j n i k a m i .  Upoważ­
nienie to oparte na prawie narodów, wypro­
wadzają z zawartej w roku 1826 z Brazyliją 
konw encyi, która dotychczas martwą literą po­
została. Pom ieniony wniosek ministeryjalny 
przeszedł w obu izbach parl^neatowych.

Francjjb*
Z  P a r y ż a  d n i a  28. l i p c a .  Królewskie sal­

wy z domu inwalidów powitały poranek dru­
giego dnia uroczystości lipcowych. Rozrywkom  
ludu na polach elizejskich nie bardzo sprzy­
jała pogoda. Na trzech masztach przy Pont— 
n eu f  powiewały trój-ltolorow e bandery, kolu­
mna lipcow'a osłoniona była srebrem przyo­
zdobioną żałobną krepą na cześć poległych 
w rewolucyi lipcowej. Nie bardzo liczna pu­
bliczność zgromadziła się po kościołach na ża­
łobne nabożeństwo.

t d n i a  30. l i p c a .  W  końcu uroczysto-
! ł , nastąpiła piękna pogoda. Od

jedenastej godziny ustał deszcz i zaczęło się 
* po za chm ur wychylać słońce. Od godziny 
ptątej z rana pracowało przeszło 2000 robotni- 
tów nad ukończeniem  przygotowań do festy­

nów. Ślusarze zajmowali się przyrządzeniem 
J* 5r?Slej  kraty, która otacza posąg księcia O r- 
,e .a ^®k i e g o  na dziedzińcu pałacu Luwr. O 
Łtewiątej godzinie otworzono drzwi parkanu,

który na około posągu z desek byl wystawiony, 
i z czterech stron zaczęła się cisnąć ludność 
dla ujrzenia spiżowego wizerunku zgasłego 
księcia. W  południe przybyła królewska fam i- 
lija z Neuilly do pałacu tuileryjów. Około go­
dziny drugiej po południu udała się księżna 
O r l e a ń s k a  wiodąca za rękę swoich dwóch 
synków z tuileryjów przez długą galeryję obra­
zów ku pałacowi Luwru do marmurowej sali 
m uzeum  Karola X ., gdzie z dużego balkonu 
przypatrywała się wzniesionemu na środku dzie­
dzińca posągowi. Wszyscy członkowie królew­
skiej familii byli m ocno wzruszeni tym wido­
k iem , który im  tak bolesne przywoływał wspo­
m nienia, a mianowicie dostojna wdowa po zga­
słym  księciu , która potokiem  łez się zalała. 
Prawie w tymże samym czasie ogłosiły trzy 
wystrzały z dział z domu inwalidów rozpoczę­
cie rozrywek ludu. W ielkie teatry pod gołem  
niebem  w otwartym czworoboku na polach e- 
lizejskich i przed barriere dii trone, zaczęły 
przedstawiać sceny z wojen z Arabami w Afry­
ce  , sceny walk Anglików z Murzynami w ko.- 
lonijach  i t. d. przegrywająca orkiestra publi­
czna zaczęła i wabić do pląsów, na które się 
wszakże aż pod wieczór tancerze i tancerki 
znaleźli; różne nagrody porozwieszano na szczy­
cie zatkniętych m asztów , po których się śm iał­
kowie dla dostania ich  wdzierali. Gdy w ten 
sposób przy pogodnem  niebie zapełniały się 
elizejskie pola ludnością , jeszcze większa je j 
liczba zajęła oba brzegi Sekwany m iędzy ponC 
Royal i pont de Concorde, tudzież przyległe 
domy z lewej i taras ogrodu tuileryjów* z pra­
wej strony, dla przypatrywania się rybackim 
gonitwom na lej rzece. Muzyka wojskowa u- 
stawiona w pobliżu pont Royal na parostatku 
przyozdobionym  banderami wszystkich naro­
dów , towarzyszyła tyin manewrom stosownemi 
m elodyjam i. Popisy udały się zupełnie. W al­
czący podzielili się na dwa obozyT, to jest na 
obóz błękitnych  i czerwonych. Odzież wal­
czących równie jak  i bandery i chorągiewki 
małych nader pięknych baciltów, odpowiadały 
oborn tym  barwom. Wszystkie te okręciki od­
bijały się pod noc w płom ienistem  morzu nie­
zliczonych lamp i kolorow ych świateł. O wpół 
do ósmej przybył K ról z królową i z hrabią 
Paryża, do których nieco późuićj przyłączyli 
się także: księżna O r l e a ń s k a  tudzież książę 
i księżna A u m a l e  na dużym balkonie pawi­
lonu de l’Horloge. Za pojawieniem  się Króla 
na balustradzie, odpowiadał na jeg o  powitanie 
zgromadzony na dole lud radosnemi okrzyki 
Król Jego Mość zdawał się być w najczerstwiej,- 
szćm zdrowiu. Tej samej chwili rozpoczął się
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w ogrodzie tuileryjów koncert, przez muzyków 
gwardyi narodowej i wojska linijow ego wyko­
nany. O godzinie dziewiątej spalono sztuczne 
ognie. .Dotychczas nie wiadomo o najm niej­
szym przypadku.

— —  d n i a  31. l i p c a .  Przez Gibraltar na­
deszły wiadomości z Mogadoru pod dniem 9. 
lipca. T o  miasto, które w przeszłym roku za 
wnijsciem  liabylów zostało zupełnie zrabowa­
ne i spustoszone dlatego, że francuzka flota 
rozpoczęła  bombardowanie, obchodziło teraz 
z wielkićm i okrzykami powrót marokańskich 
jeń ców  do swej ojczyzny. Niemal na tydzień 
przed 9. lipca dowiedziała się ludność Moga­
doru o ratyfikacyi zawartego między Francyją 
a Maroko traktatu i czekała z niecierpliwością 
wydania jeń ców , które po tym akcie nastąpić 
m iało. Dnia 5. lipca zawinął parostatek le 
Yeloce, na którego pokładzie znajdowali się 
jeń cy  marokańscy, do zatoki Mogadoru. Natych­
miast śród radosnych okrzyków wysypała się 
cala ludność na wybrzeże. Kapitana P o u r c e t ,  
adjutanta jenerała barona D e l a r u e ,  który miał 
zlecenie odstawić jeńców  miejskiej władzy, 
wyniesiono prawdę na rękach z ło d z i, i zapro­
wadzono w tryjumfie aż do Hasbach, gdzie gu­
bernator l l a d s z i  i H u r b i ,  jeden z najznako­
mitszych namiestników Cesarza nań czekali. 
Gubernator przyjął kapitana P o u r c e t  z naj- 
wiekszem  odznaczeniem, i ściskając go za rękę 
rzek ł, odtąd jest na zawsze ustalony pokój 
m iedzy obom a krajam i, gdyż Maroko jest zwią­
zane z Francyją w ęzłem  wdzięczności. Paro­
statek Veloce pozostał dwa dni w zatoce Moga­
doru i był świadkiem tych publicznych festy­
nów  i rozrywek , jakiem* wszyscy mieszkańcy, 
M aurow ie, Żydzi i Europejczycy, bez różnicy 
re lig ii , obchodzili ten szczęśliwy wrypadek, 
który jako rękojm ię pokoju i pomyślności dla 
swego miasta uważają.

Podróż księcia N e m o u r s  rozciągać się b ę ­
dzie na wielką część środkowej i południow o- 
zachodniej Francyi, i zdaje się £yć przezna­
czona dla przedstawienia domniemanego rejen­
ta tamtejszej ludności , podobnież jak zeszłego 
roku prow incyjom  północno-zachodnim . Az 
dnia G. sierpnia zjedzie się książę ze swoim 
bratem  A u m a l e  w Bordeaus, gdzie aż do 14. 
pozostanie, a potem  dalej na Baj o n e , Pau i 
Tarbes aż do podnóża Pirenejów pojedzie. Dnia 
30 i 31. przeprawi się przez Pireneje i odda 
wizytę W Hiszpanii. Potem  wróci przez kilka 
pom niejszych miast do Bordeaus, i zabawiw­
szy tam równie jak i w obozie od 5. aż do 12. 
września, uda się na .Angoulem e, Poitiers i

Toars z powrotem  do Paryża. Manewry w o- 
bozie skończą się z pierwszym października.

Dnia 17. umarł tu w 87 roku życia, najstar­
szy wiekiem  burmistrz we Francyi, W i k t o r  
L a m y ,  od lat 56 burmistrz w Bitry w obwo­
dzie Compiegne.

Dzieńnik Pkare des Pyrenees donosi, że Bej 
Trypolisy wypowiedział Bejowi tunetańskiemu 
wojnę. Datowany z tegoż ostatniego miasta 
pod dniem  9. lipca wieczór list zawiera, że 
Bej otrzymał w równym czasie wypowiedzenie 
wojny i tę w iadom ość, iż na granicy obu krain 
rozpoczęły się ju ż  kroki nieprzyjacielskie.

Dziennik Courrier de Marseille donosi, ze w 
tem  m ieście otrzymano handlowe listy z Tu- 
netu z dnia l ig o  lip ca , które niezawierały ża­
dnej wiadomości o wypowiedzeniu wojny Beja 
Trypolisy, aczkolwiek niejaką w tym wzglę­
dzie oznajrofły obawę. Tenże sam dziennik za­
wiera list ze Smyrny, który poniesioną przez 
pożar szKodę na 200 milijonów piastrów czyli 
na 40 do 50 m ilijonów franków podaje*

W  Collouges-sur-Saońe słychać, że odkryto 
republiltańsk spisek , z którego powodu wiele 
osób uwięziono. Policyja chciała ze drzwi szyn­
kowego domu zedrzeć czerwoną chorągiew zfry - 
gijską czapeczką, lecz  około 100 osób zgroma­
dzonych w tym domu, zastąpiło je i  drogę szty­
letami , aż pokąd burmistrz miasta nie nad­
szedł.

W łochy.
Z  R z y m u  dni a  21. l i p c a .  W  różnych 

częściach kościok ś. Piotra pomnażają się nie­
stety początki i ślady, zagrażające upadkiem. 
W iadom o, że główną kopu łę , aby się n ierozw a-— 
lila , opasano ju ż  niedawuemi czasy dziesię- 
cią żelaznemi obręczam i, ważącemi przeszło 
120,000 funtów, dla tego , że się porysowała, 
teraz okazało się,  że także lanlernino mający 
trzydzieści dwie kolumn i ozdobiony szesna­
stą kandelabram i, pęk ł na wskróś pod gał­
ką krzyża. Pioruny nie mogły zrządzić tej 
wielkiej szkody, gdyż pomienioną część kościo­
ła  zaopatrzył już P i u s  V II licznem i kondukto­
rami. Należy raczej szukać przyczyny w tem, 
że dla przechowania relikw ij, . przyrządzono 
wschody i przestrzenie w podporach kopuły i 
przezto je  osłabiono. Teraz zajmuje się kilka­
set rąk ująć łańcucham i cały lanlernino, aby 
ile możności dalszemu rozszerzaniu się rys za- 
pobiedz.

Niemce.
Na posiedzeniu izby deputowanych wirtem- 

berskich dnia 23. lipca nadm ienił deputowany
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R o m e r  o wydaleniu pp. I t z s t e i n  i He-  
c k e r  z Berlina i oświadczył przy tej sposo­
bności tak: sPonicważ pruski rząd nie ogło­
sił dotychczas żadnych powodów, więc nie jest 
to śmiałością, gdy powiem,  że deputowani b o ­
deńscy li tylko z powodu swych politycznych 
zasad, które się nie zgadzają z zasadami zadu 
pruskiego, z Berlina wydaleni zostali.8 YV koń­
cu dodał: »Dla tego nie waham się oświadczyć, 
że ten postępek wzbudził we mnie wielkie u- 
bolewanie.« Gdy deputowany R o m e r  dał to 
oświadczenie, powstało wielu deputowanych w 
sali, w dowód, że i oni są tegoż samego zdania. 
Poczem minister spraw wewnętrznych pau 
S c h l a y e r  oświadczył: »Depulowany wyrzekł 
sam : że przedm iot, o którym nadmienia, m e 
zostaje w żadnym związku z przedm iotem , któ­
ry pod obrady jest przedłożony. Jednakże przy­
puszczam , że wypadek, o którym m ów ił, m ógł 
sam przez się wzbudzić wielkie zdziwienie w 
N iem czech, a nawet je  obudził, A le zdaje mi 
się, że deputowany za daleko posuwa się, gdy 
nie znając ani ścisłego związku, ani bliższych 
powodów tego przedm iotu , tak łatwo o nim 
wyrok daje. W irtem berczycy wraz z rządem 

, nie znaja także wewnętrznego zw iązku, jakoż w 
ogóle idzie tu o kwestyję, o którą się,  jak  

 ̂wiadomo, miedzy oboma przynależnemi rząda­
mi teraz rozprawa toczy. A więc jeszcze 
jienadszedł czas, w którymby o sposobie po­
stępowania pruskiego rządu ostateczny wyrok 
wydać mozna.«

© t e e e y j a .
Z  A t e n  d n i a  20. l i p c a .  Wypadki tego 

tygodnia były. nader ważne, gdyż rozstrzygały 
faktycznie o życiu lub śmierci mnisteryjum, 
które jednakże zwyctęzko tę próbę przebyło. 
Między wieloma przez ministra I ł o l l e t i s  
przedłozonemi izbie wnioskami do ustawy, co ­
fnięto wniosek o budżecie, dla debat nad osla- 
tecznem ustanowieniem synodu i nad uorgani- 
zo woni cm  całego duchowieństwa, By ito przed­
miot tak wielkiej w agi, nie tylko dla religii 
królestwa, lecz  dla całego wszędzie rozszerzo- 
nego greckiego plemienia i nie bez wpływu 
na bratu kościół w R ossyi, iż nie dziw, że 
polityczne stronnictwa rozwiązały się, i że tyl­
ko podług su mienia i prywatnych zdań głoso­
wano. Napiści Lyli ju ż  naprzód czynni i w 
ciągłym ruchu,. Wniosek do ustawy był dla 
nich cierniem w oku,  owoż starali się oni 
wszelkiemi sposobami, aby go odrzucono. Rzecz 
naturalna, że stronnictwo angielskie, które z 
zasady wszystkiemu się sprzeciwia, co tylko od 
ministrów pochodzi, było gotowe głosować prze­

ciw  niem u, i tak powstała kombinacyja tych 
dwu stronnictw, która dla n .nisteryjum była 
bardzo niebezpieczną i byłaby je  o polityczną 
śm ierć przyprawiła, gdyby za sobą większość 
głosów była miała. Przesilenie to na szczęście 
ju ż  przem iuęło, a I ł o l l e t i s  odniósł w izbie 
deputowanych zwycięztwo.

Dnia 9. b. m . odbyła się w teatrze lir. Skarb­
ka, Wielka akademia muzykalna i głosowa na 
dochód ostatnią powodzią dotkniętych mieszkań­
ców  Galicyi. Wybór sztuk, i wykonanie były 
tak piękne, a ce l tak szlachetny, ż e , by pra­
wdę wyznać, nie można było przyjemnićj i po­
żyteczniej spędzić wieczora tego. Wszyscy nie­
m al artyści, tak z towarzystwa muzycznego, jak 
i z opery, przyłożyli się do tej zabawy muzy­
kalnej. Po uwerturze z Oberona przez sła­
wnego W e b e r a ,  odegranej z wielką precy- 
zyją przez orkiestrę teatralną wraz z współdzia- 
łąjącem  towarzystwem muzycznem , nastąpiły 
Scena i dwuśpiew z opery C r i s t i n a  d i  S u e -  
ć i a  odśpiewane przez Jp. baronównę R i e s e ,  
i Jp. L u t z  z wdziękiem , którym celują to 
dwie artystki opery naszej; i c%worośpiew m ęs­
ki pod nazwą s ł o w i k  z towarzyszeniem forte­
pianu wykonany wybornie przez Jpp. E r l  , 
R u f f ,  W a c k  i S z i i t k y .  Dla urozmaicenia 
tej prawdziwej zabawy dla ucha, p. L o e w e  
artysta teatru nadwornego w Wiedniu, i córka 
jego p. Anna Loew e wygłaszali po niem iecku, 
a WJp. B a r ą c z  jako am ator, który nie zwykł 
opuszczać żadnej podobnej okoliczności, by się 
n e przyłożył do pięknego celu znakomitym ta­
lentem swoim w wygłaszaniu —  po polsku. Je-: 
żeli wygłoszenie Nocy jednej na m orzu  poezyi 
poświęconej wspomnieniu B e l h o v e n a  oddane 
z czuciem i dramatyczną siłą przez takiego 
artystę jak p. L o e w e  zadowoliło słuchaczów, 
nie*’  niej przyjemną nam było rzeczą uważać, 
z jakim zapałem przyjęte zostało wygłoszenie 
p. ' t r a c z a ,  który wybrał sobie ulubioną ba- 
ladę O d y ń c a  ^W esele11. Jedną z najprzyje­
mniejszych części koncertu tego była niezawo­
dnie mistrzowska gra p. K o s s o w s k i e g o ,  
która tylekroć słyszana jest zawsze nowa, bo 
ożywiona urokiem wielkiego tałentu, który za­
wsze tchnie życiem  i świeżością. Okropne sa 
zapewne te ciosy, Istóre raz po razu uderzyły 
w tak wielką część piowincyi naszej; nie je -  
dnem zapewne usiłowaniem dadza się naprawić 
we wszystkich skutkach sw oich , ale niemniej 
przeto chwalebne są wszelkie usiłowania, by
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nieść pom oc potrzebnym , a szczćra chęć z ja ­
ką mieszkańcy stolicy naszej każdą ku temu 
dążącą chwytają sposobność, jest prawdziwą po­
ciecha , w tym powszechnym nieszczęściu.

*  *  * '
Tegoroczne wyścigi konne w 

Tarnopolu.
Dnia 30. lipca  r. b . odbyły się w T a r n o ­

p o l a  zwykłe wyścigi konne o  godzinie 6tej wie­
czornej , i to w następującym porządku:

Trzy było wyścigów, z których dwa pierwsze 
odbyły się na całe długość mety; to jest 600 
sążni, a ostatni na długość 300 sążni.

P ierw sze wyścigi. B ieg odbyty przez samych 
panów na własnych koniach. Nagroda dla wy­
grywającego , szpicrut honorowy wartości 50 zr. 
m . k. ofiarowany przez h r. A d a m a  G o l e j e w -  
s k i e g o ,  i stawki 10 ryńsko w e , przeznaczone 
na korzyść onieszczęśliwionych przez powodź 
galicyjanów. 1 }  C. k. rotmistrza T i i r h e i m ,  
klacz angielska Sznap (V olb lu t). 2) C. k. po- 
roczn ika R a f a ł a  R o r y  to w s k  i e g o  wałach 
Emir. 3) Hr. A n t o n i e g o  G o l e j e w s k i e g o  
klacz angielska Fanny. 4) WJP. M i e c z y s ł a ­
w a  Z a g ó r a k i e g o  wałach. Klacz Sznap hr. 
Turheim  stanęła pierwsza u  m ety o  p ó ł dłu­
gości konia. ‘

Drugie wyścigi. Zakład między panami zro­
biony, i przez nich  samych wykonany, l )  WJP. 
R a f a ł a  I l o r y t o w s k i e g o  szpakowaty trzyle­
tni wałach. 2) C, k. porucznika B o g d a n o w i ­
cza kasztan F o x .  Tenże F o x  wygrał o pół 
długości konia.

Trzecie wyścigi. Zakład między samymi wła­
ścicielam i koni. 1) Hr. W ł a d y s ł a w a  D z i e -  
d u a z y c k i e g o  siwy w ałach będący własnością 
WJP. J u l i j a n a  D r z e w i e c k i e g o .  2) WJP. 
M i e c z y s ł a w a  Z a g ó r s k i e g o  koń ten sam 
co  w pierwszych wyścigach. 3) Hr. A d a m a  
G o l e j e w s k i e g o  wałach Timor. 4) W JP. 
K a j e t a n a  K ę p l i c a - a  wałach Skakun. Wy­
grał hr. D z i e d u s z y c k i .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
55 Gdańska,  dnia 1. siernnia. T ogo tygodnia 

na targu naszym żywy był ruch, osobliwie c o  
się tycze pszenicy, którą rozkupiono po części 
na spekulacy ję, a po części ńa obstalunlii, a 
to z powodu, ze zapasy dawnego zboża w An­
g lii, nie wystarczą ju ż  nawet do nowych zbio­
rów. Jakoż ceny idą ciągle w gńrę, i jeszcze

więcej się podniosą, jeże li czas brzydki trwać 
będzie przez żniwa, a to tem w ięcń j, że złe 
wypadły zbiory, tak w naszej okolicy jak  i w 
Polszczę, gdzie po targach przedają zapasną 
pszenicę w tych samych prawie cenach co i 
u nas. Spichlerze prawie wszystkie wypróżnio­
n e , a najwyższa cena była 450 złpr. za łaszt 
pszenicy. CPreuss. Uand. Z eit.)

Z  Londynu, dnia 29. lipca. Od kilku dni 
trwający czas brzydki, mglisty i zimny, szko­
dzi niepom ału zbożom  naszym, które nie tylko 
że się niepoprawiają, ale przeciwnie najwięcej 
niepokojące dochodzą nas wieści o spodziewa­
nych zbiorach. Kłosy pszenne choć długie i 
nie źle uksztalcone mają hyc dosyć p różn e, po 
części boki, a po części końce są uszkodzone i 
bez ziarn. Dodać do tego potrzeba , że żniwa 
nadzwyczaj spóźnione tego roku, ledwie się za­
czną w drugim lub trzecim tygodniu sierpnia , 
a ku północy i późnićj może. Wszystko to , 
wraz z m ałem i dowozami krajowej pszenicy 
spowodowało podniesienie cen o  2 szylingi na 
kwarterze; w kupnach zaś przez spekulantów 
porobionych podniosła się cena pszenicy zagra­
nicznej o 2 do 4szelingów. Znawcy utrzymu­
j ą , że w najbliższych Londynu okolicach tego­
roczne zbiory o %  i %  mniejsze będą od zwy­
kłych- W  skutek tych wiadom ości, jako też 
wieści z nad Czarnego morza, w portach morza 
Śródziem nego podniosły się ceny pszenicy za­
kupionej na rachunek angielski o 2  szel. na 
kwarterze. —  W  Belgii według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, wkrótce nastąpi wolny dowóz, 
pszenicy. CPrettss. Handl. Zeit.') P o w s z e c h ­
n a  G a z e t a  dodaje do tych wiadom ości, iet 
bardzo m ałe są w Anglii zapasy zagranicznej 
pszen icy; pod kluczem  królewskim  ma być 
nie w ięcej nad 350 do 400,000 kwarterów. N aj­
bliższe 14 dni zadecydują czyli żniwa zupełnie 
źle wypadną, cz y n ie ; prawdopodobieństwo jest 
za pićrwszem dopuszczeniem. Mamy tu w po­
łudniowej części kraju przy ciągłym deszczu 7 
tylko do 8 stopni c ie p ła , a zatem jakby w li­
stopadzie.

S p r o ś  t o w a n i c t  
W  przeszłym numerze 93 Gazety na karcie 681 

szpaita pierwsza, wićrsz 8my z  dołu, zamiast A. G. 
E. 20 zr., czyta j: A. G. O- 20 zr. — Na karcie 583 
w  szpalcie pierwszój, wiersz 25. z  góry, zamiast:  
Kie ręczy fiski Szczepan 8 zr., czytaj: Kiereczyfiski 
Szczepan 3 zr.; a na karcie 588 w  szpalcie drugićj 
wiersz ńty z  dołu, zamiast: Ignacy F&lsker, czytaj.i 
Ignacy Faisher.
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